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NOWOŚCI WARSZWSKIE. 
Xiąże An:Radziwiłł Namiestnik W. 
X. Poznańskiego, wyiechał z Warszawy do 
Peters urga.— 


W zastępstwie Rektora Król: Wars: Unis 


wersytetu, Dziekan wydziału nauk i sztuk 
pięknych wzywa wszystkich JIPP. Uczniów 
Król: Warsz: Uniwersytetu, którzy podczas 
wakacji pozostaną w Stolicy, iżby niezwło- 
cznie stawili się u Jnspektora Jenera: tegoż 
Uniwers: W.Zabełewicza po odebranie 
pótrzebnyc|. dla siebie zawiadomień, w d, 
24, 25 i 26, bam: Felix Bent kows.ki. 

Wspomnieńie o dniu 22 Lipca.—Roku 1712 
w Lipcu około $. Jakuba Apost: przywę” 
drował Czeladnik Kusznierski z Krakowa 
do Warszawy , i stańąwszy wieczorem na 
gospodzie Kusznierskiej za Bernardynkami, 
pokazywał kólegóm swoim baranki, które 
z sobą przyniósł, a które nieszczęściem były 
zapowietrzone. Na większe nieszczęście tej 
nocy wszczął się ogień nad wisłą, do ratun- 
ku którego wyszła i ta Gzeladź, tym sposo- 
bem w tłumie ludzi ratuiących, ta zarazą 
morowa rozszerzała się i nazaiutrz kilkadzie- 
siąt osób nagle umarło. Niebyło iaż ratun» 
ku, zaraza brała górę. Maiętniejsi wyież- 
dzali zimiasta, ubożsi tułali się po lasach. 
Klasztory i domy opatrzone w studnie, a ma- 
iące zapasy żywności, zamknięto, niedaiąc 
przystępu tej zarazie, Największa część lu- 
dup rzebywała pod szałasami na polach pod 
Wolą. Pobożni E apłani wychodzili za mia- 
sto i iawnie spowiedaiąceinu się ludowi dawa- 
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Powtórne morowe powietrze w War- 
szawie 1712. 
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chości, dało się tylko niekiedy słyszeć wycie 
wilków i wrzask zwierząt drapieżny h. Klę= 
ska ta trwała „do późnej iesieni. iektórzy 
byli tak szczęśliwi że tę zarazę przechoro- 
wali, a dymnice ukazuiące się na ich ciele o- 
chraniały od śmierci. Tacy zostawali po- 
tem właścicielami maiątków i domów opusz- 
czonych, (z tradycji miejscowej) 

Literatura francuzka Józ: Zieliń skie- 
go Profesora przy Liceum Warszaw sk: iest 
ważnym płodem. Dzieło to lubo na wzór in- 
nych ułożone, różni się od nich tem że zaj- 
muie w sobie prócz wzorów w każdym rodza- 
ia poezji i prozy, prawidła oświęcaiące każ- 
dy rodzaj literatury ihistoryczno-krytyczne 
wiadomości o każdym autorze i iego dziele. 
Gdyby kto chciał poznać, naprzykład: Tra- 
iedją, dowie się u Zielińskiego, iaki iest iej 
cel, iakabyła n Greków, jaka u Francuzów 
za Kornela, iaka za Rasyna i.t.p. co stanowi 
iej zaletę, iakie uczucia maluie, iakie są lej 
gatunki, iakie charaktery wystawia iiakim 
stylem powinna być pisana. Dalej znajduie 
czytelnik wiadomość o wszystkich traiedjach 
francuzkich i ich autorach od Jodela do Kor- 
nela, od.Kornela aż do naszych czasów. Na- 
stepuią liczne wzory tragiczne tak do uk- 
ształcenia gustu iako rozwinięcia powyższych 
prawideł i krytyk służące. Jeżelitedy wy- 
stawisobie kto wszystkie rodzaie dzieł w ta- 
ki spósób ułożone, będzie miał dokładne wy- 
obrażenie o Literaturze Zielińskiego, który 
mówiąc o autorach francuzkich nieprzepo- 
mniał o polskich na fyanchzkie :tłamaczo- 
nych. w Tomie H; na k: 247 znajdnie się trze- 
TEMPA idi "asiekiego przez 


màczona; w Tomie II, wyiatek mowy Stan: 
Potockiego, na e arh Krasickiego 
także przez Lavoisier tłumaczonej, a wprzed- 
mówie zdanie J. Sniadeckiego © spor 
sobie pisania literatury przez autora tłuma- 
czone.Należy sie wiec wdzięcznośćZielińskie- 
inu za tak mozolne około tego dzieła prace, 
wszak podobne dzieła nawet za granicą przez 
z autorów bywały układane n.p. dzieła No- 
ela i Laplace, a polskie iprzez trzech iak 
wybor Poezji przez Gorskiego, Bielskiego i 
Dimuchowskiego. Wydanie literatury Zie- 
lińskiego iest poprawne, ozdobne i na pig- 
knym papierze. — 

Wexlarze Dukaty Holen: kupuią po zło: 
20 gr: g, przedaiąpo zł: 20 gr: 12. Assygn: 
Ross: 100 Rubli, kupuią po zło: 174 gro: 10, 
przedaią po zło:174 gr: 20. Na złocie Pol- 
skiem daią 5 od 200. 

Redakcja W andy, donosi swóim pre- 
numeratoróm , że dla ważnych przyczyn Ner 
Drugi pisma swego opóźnić masiała , ale na- 
dal podobna zwłoka miejsca mieć niebędzie. 

w Szkole Woie: XX. Piiarów w Warsza: 
odbywać się będzie Popis publiczny roczny, 
toiest: d, 24 b:m: i r: Klassy Li I, d, 5 kla: 
IIiIY, d, 26, klas: ViVI, każda klassa 
swój popiszaczynać będzie, z rana od godź: 
wpółdog, akończyć wpół do 1. Dnia 27go 
od godź:8, do 10 odbyty Examen dojrzałości 
ukończy tegoroczne Uczniów prace, na ki 
rych ocenienie Prześ: Pabl: ma honor zapra- 
szać X.Paweł Redecki Rektor. 

Niedawno w Tykociuie umarł Jzraelita 
Mojżesz Jankel, przeżywszy lat 86; zostawił 
20 Synów i Górek, 75 Wnuków, 85 Prawna- 


w Okolieach Olkusza , ukazała się zgniła 


szerza się, i dotąd tylko iedna niewiasta 
żyć przestała. ROZMAITOŚCI. 
Dragi Syn Cesarza Austrjackiego Franci- 
szek Karól,d, 11 bm. przybył do Lwowa.— 
Ostatnie wiadomości z Grecji donoszą że od 
początku Czerwca trwaią utarczki między 
Grekami i Turkami w okolicach Laryssy , 
Grecy wiele odniesli korzyści, szczególniej 
Oddyssensz odnosi zwycięztwa, miał on 
 gmieść korpus Baszy Breskop, który nie- 
gdyś był towarzyszem sławnego Paswan 
Oglu. — Machmut Basza następca Churszy- 
da czeka na znaczne posiłki które otrzyma- 
wszy cheg całą siłą walczyć z 
Po wejściu Miny do Barcelony, nic onim 
nie słychać. Wojska Franc: spieszą do Kady- 
30, gdzie się może złączą z Portugalczykami. 
Dziennik Paryzki Mód, umieścił nastę- 
viącą Ghronologją stosowną do iego dzie- 
la. Organy pierwszy raz wprowadzone z Gre- 
sji do Francji: r. 757.  Wynalezienie nót mu- 
zycznych chorałowych r.1025. Pierwszy 
raz zaczęto graćw Arcaby11to. Pierwszy 
raz zaczęto używać Kapeluszów w Paryżu r. 
t3go. Wynalezione Karty do grania we 
Francji 13923. Pierwszy raz zaczęto iezdzić 
Karetamir.1434. Czekoladę zaczęto piiać 
r. 1520. Pierwszy raz zaczęto nosić poń- 
czochy iedwabne r. 1547. Wynadlezienie 
Zegarków 1557. Zaczęto palić tytuń w Euro- 
pie r. 1600. Moda noszeniaPeruk zaczeła się 
r.1620. Zwyczaj czytania Gazet rozpoczął 
się 1631. Zaprowadzenie Poczty 1641. 
Pierwsz%, raz Kawa przywieziona do Marsy- 
lji 1644. W prowadzenie Loterji r: 1657. Her- 
bata pierwszy raz do Holandji przywieżię- 


Grekami. — 


| | mo r. 1860. Szeaepienie Ospy w prowadzo- 
gorączka lecz za gorliwem staraniem nieroz- 


no do Europy r. 1716. Moda używania przez 
Elegantki materji wątłych zamiast trwa- 
łych r. 1788. Moda urzynania Uszów koniom 
r.1793. Moda trwonienia pianiędzy zagra- 
nicą r. 1798. Moda niepłacenia długów 1623. 
— Okręt Angielski płynąc pod Kurasso, 
napotkał na morzu RRybe maiącą podobień-, 
stwodo Żółwia, lecz długą na stop32z a 
szeroką 15, ogon zadiej iest długi na stop 
25, zdawało sięiż tobyłiaki statek mors- 
ki. — WePrancji bardzo teraz karzą Li- 
chwjarzów, skaznią ich na opłatę do 
10,000 franków, oraz na więzienie, co wszy- 
stkim się podoba ( bardzo słusznie. ) — 
PRZYJECH ALIdoW ARSZAWY 
Kortezi Poganino Oby: z Krakowa. — Sa- 
kowicz Fran: Oby. z Gradna.—Komnino He- 
lena Oby: z iwowa,—Platerowa Hrabi: z G. 
Wileńskiej —Pusłowski Tytus Oby. z Gub: 
Grodzień:—Lange Jenerał z Rossji—Koro- 
za Stani: Kommi: z Grodna.— Knell Mateu: 
Obyw: z Królewca.—Jałowiecki Francizek 
Prezes z Płocka.—W óhrmannKupiec zRygi 
Erazm Żembrowski Komornik z Łęki. : 
A DONIESIENIA. . 
Po otrzymaniu pozwolenia tutejszego 
Rządu do praktykowania moiej sztuki, mam 
honor niniejszym polecić się Szano: Publi- 


czności, znabytą zręcznością sporządzania- 


i poprawiania, tak poiedyńczó, iak i cà- 
łych szeregów sztucznych zębów, niemniej 
zdatnością uprzątnienia zawad, będących 
tema zamiarowi na przeszkodzie, toiest: wy- 
ciągania korzeni, zębów itp. Zęby sztuczne 
moiej roboty, niedadzą się rozróżnić od na- 
turalnych, i niemi można działania ostatnim 
właściwe, doskonale odbywać. Ubodzy bez- 


l 

płalnie operowani będą. Zastać mnie mo- 
na od. 8 do Ti zrana,od 2 do 4 z połu: Miesz- 
kam na Krako: Przed: N. 384 blisko X. Kar- 
melitów. Juljan Assar. 

Podpisany Komornik uwiadamia publicz- 
ność, iż dad b. m. o godzinie 9 zrana, w do- 
mu przy ulicy Mostowej Nr 220 w ząmiesz= 
kania podpisanego komornika, sprzedane 
zostaną przez pabliczną licytacją rachomo- 
ści iakoto: zegarki srebrne! złate, tabakier- 
ki i łancużki, pierścionki złote i tp. za goto- 
we pieniądze, widzieć można powyższe ef- 
fekta każdego czasu pod Nr 220 przy ulicy 
Mostowej. Toma: Szaniawski K, $. 

| w D,24 Lipca rb. o godzi: zrana przy uli- 
cy Ordynacka Nr 2483 na targu publicznym 
przez podpisanego Komornika, Sądowego 
prawnie zaięte, iatka rzeznicka, szale mie- 

dziane, gwichty i inne ruchomości przez pu- 

bliczną licytacją zagotowe kurant pienię- 
dzie sprzedawane będą. M. KrysińskiK. S. ` 

Onegdaj zginął Chart czarny, łeb i nogi 
podpalane, pod piersiami biały, ogon na 
końcu z długiemi białemi, włosami kto da o= 
nim znać na ulicę Bednarską pod Nr 2672, 
wynadgrodzonym będzie. . ; 

D. 3 bm. iamai Krakowskiem 
Przedmie: i przechodząc do, Rezlera zgubio- 
no Woreczek. niebieski: merynosowy z żół- 
tą klamrą, w nim było złotych 18 w karan- 
cie, parezłotych drobnej monety i pół 6 
łokci kolorowej wstążki”tul biały gładki, 
nowa perkalowa chustka od nosa; kto znaj- 
dzie niech raczy oddać przy ulicy Orlej Nr. 
800, otrzyma nadgrodę. 

Teatr. Dziś zamiast sztuk ogłoszonych 


dane będą Kom: Powrot do Portą i 
Dom do przedtania.” 


